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MYŚLI ADWENTOWE.
P an  p rz y jd z ie ,  ju ż  b l is k o  jes t.
A d w e n t  to  czas o c z ek iw a n ia  na  p rzy jśc ie  

Z b a w ic ie la .  D uc l iow o  prze’ż y w a ć  m a m y  ten  d ł u ­
gi o k res ,  w  k tó ry m  ludz ie ,  b e z ra d n i  w sw e j  n ie ­
doli ,  w y g lą d a l i  z u tę sk n ie n ie m  o d m ia n y .  W s z y s t ­
ko, oo cz ło w ie k  m ó g ł  zd o b y ć  na  z iem i,  n ie  z a d o ­
w o l i ło  go .  Ani d o r o b e k  cyw il izacy jny ,  an i z d o ­
bycze wro je n n e ,  an i w sz e lk ie  u ż y w a n ie  z m y s ło ­
we m e  z a p e łn i ły  p u s tk i  w  je g o  se rcu .  Serce  cze­
ka ło  n a  coś w ięce j .  P r a g n ą c  szczęśc ia ,  czu ło ,  że 
dać m u je  m oże  ty lk o  Bóg. I je ś li  n ie  w' u p o -  
r z ą d k o w a u i t 1 żyi ia, to  p r z y n a jm n ie j  w  tę sk n o c ie  
i p r a g n ie n iu  se rc  ludz ie  p r z y g o to w a n i  by l i  na 
p rzy ję c ie  Z b a w ic ie la .

K ażdy  ch rz eśc i ja n in  p r z y g o to w u je  się  na 
św ię to  B o ż c g ó ^ N a r o d z e n ia .  J e d n i  czynią  to  t y l ­
ko z e w n ę t r z n i e : sp raw d a ją  u b ra n ia ,  u p o rz ą d k o -  
w u ją  m ie sz k an ie ,  s t a r a ją  s ię  o  le p sze  póżyw  ie- 
nie . W  im ż w y p a d k a c h  na tem  w sz y s tk o  się  kon 
czy! Czy Z b aw ic ie l ,  w ch o d z ąc  d o  t a k ie g o  s e r ­
ca, czy do  la k  p r z y g o to w a n e g o  do m u  b y łb y  z a ­
d ow olony ,?  C zy  sp o c z ą łb y  w nim, ja k  w do m u  
Ł azarza ,  M a r j i  i M a r ty ?

Inni p r z y g o to w u ją  też  dusze .  Idą do  s p o w ie ­
dzi, oczyszcza ją  s e rc a  ża lem  se rd e c z n y m  i la ską  
s a k ra m e n ta ln ą ,  k a rm ią  j e S p o te m  K o m u n ją  św 
C zy  d o ś ć ?  Je szcze  nie. Z a p e w n e ,  że w ie le  uczy ­
nili ,  a le  w ięcej t r z e b a .  T o  n ie  b y łb y  jeszcze  w  ca ­
łe j  p e łn i  dom  Ł azarza ,  M a r j i  i M a r ty ,  w  k tó rym - 
b y  Z b a w ic ie l  s p o k o jn ie ,  b ez  o b aw y iip b ra zy  p r z e ­
b y w a ł .  T a m  b y ły  se rc a  n ie ty lk o  oczyszczone  

te w'in, a le ; t r o s k l iw ie  w y r a b ia n e  p ra c ą  duchow  ą 
pod  k ierow m ictw om  B o s k ie g o  P rz y jac ie la .

N ie  je d n o ra z o w o  oczyszczen ie  d o m u ,  n ie  j e ­
den  w y s i łe k  ku  zm ian ie  ajRcia, p r z y g o tu j ą  d u sz e  
nasze  n a  p rzy jśc ie  P an a ,  a le  s ta ła ,  c iąg ła ,  d o b rz e

o b m y ś la n a ,  z e n e rg ją  p r o w a d z o n a  p ra c a  d u c h o ­
w a T a k a  p ra c a  d o p ie ro  w y k o rz e n ia  z d u sz  c h w a ­
s ty ,  n a m ię tn o śc i ,  złych p rz y z w y c z a je ń ,  n i e p r a ­
w ych  sk ło n n o ś c i  i czyni se rca  lu d zk ie  g o d n e m  
m ie sz k an ie m  S tw órcy .

P an  przyjdzi-e, ju ż  b l is k o  jes t .
M oże  je szc ze  k ilka  dn i  m o je g o  życia, a s p o ­

tk a m  G o  tw a r z ą  w  tw'arz. C h o ć b y m  w szy s tk ich  
sil  uży ł ,  b y  G o  w y m in ą ć ,  n ic /z d o ł a m  te g o  u cz y ­
nić. K ończąc p ie lg rzy m k ę y ży c ia ,  w szy scy  s p o t k a ­
ją  s ię  z N im  w  d ro d ze ,  j e d n i  z r a d o ś c ią  na  w iecz- 
n-e z je d n o c z e n ie  inn i z rozp a czą  n a  wdeczną r o z ­
łą k ę  i n ieszczęście .  S ta ra n n e ,  co d z ie n n e  p r z y g o ­
to w a n ie  na  p rz y jśc ie  P a n a  z a p e w n i  k aż d em u  p e ł ­
ne m iło śc i  s p o tk a n ie  z N im .

List pasterski Biskupa ślpskiepo.
JE .  Ks. B isk u p  S tan is ław  A d a m s k i  z racjji 

s w e g o  in g r e s u  do  d ie ce z j '  ^ ś ląsk ie j  w y d a ł  lis t  
p a s te r sk i  do  sw y ch  w ie rn y c h .  P o d a je m y  z n u g o  
m a ły  w y j ą t e k :

„ W z n o s z ą c  k o śc io ły  n o w e ,  p r o w a d z ą c  b u d o ­
wy k a te d ry ,  s tw a rz a ją c  gm a ch  ś lą s k ie g o  s e m in a ­
r jum  d u c h o w n e g o ,  B isk u p i  ś l ą s c y  n ig d y  an i na  
cliwdlę itje za n ie ch a l i  g łówniej d z ia ła ln o śc i  b i ­

s k u p ó w ,  b u d o w a n ia  ż y w e g o  K o śc io ła  C h r y s tu ­
sów e g o  w du sz ac h  w ie rn y c h  sw o ich .  O n  to ,  ży ­
w y  K ościół,  j e s t  p ie rw s z y m  i je d y n y m  celem  p a ­
s te r s k ie j  n asze j  p racy ,  t a m te  k o śc io ły  i g m a ch y  
m u r o w a n e  ty lk o  k o n iecznym  do- w y ż sz e g o  celu 
ś ro d k ie m " . . .

„ S p o łe c z e ń s tw a  n o w o c z e s n e  ciężkie p r z e ­
c h o d z ą  chw ile .  J a k  r a k  to c zy  je  c h o ro b a  m o ra ł  
liegoc, ro z k ła d u ,  sp o łe c z n e j  n ie sp ra w  ie d l iw o ś c i /  
n ie n a w iśc i  w z a je m n e j .  Z a t r a c a  s ię  n ie ty lk o  po-
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szanow anie ,  a le  i u zn a n ie  p o t r z e b y  p o r z ą d k u  s p o ­
łe cz n eg o .  Ś rodk i,  k tó rem i p a ń s tw a  m o g ą  p r z e ­
c iw d z ia łać  ro z k ła d o w i ,  n ie  s ię g a ją  d o ty r ó d ła  c h o ­
roby .  C h o r u je  b o w ie m  d u sz a  ludzkośc i  n a  s k u ­
te k  o d d a le n ia  s ię  o d  ź r ó d ła  z d r o w ia  su m ień ,  ła d u  
i sił .  o d  p o r z ą d k u  C h r y s tu s o w e g o .

J e d y n ą  m ocą, k tó ra  m oże  u z d r o w ić  sunTe- 
nia i d u sz e  lu d z k ie  —  to  K o śc ió ł  ka to lick i .  Je.-, 
dyny  sp o s ó b  uzdrowi-enia sp o łe c z e ń s tw  chorych  
w s k u te k  b ra k u  s ta ły c h  z a sa d  — to  p r z y w r ó c e ­
n ie  w e  w szy s tk ich  d z iedz inach  życia n ie z m ie n ­
nych praw  i p rz y k a z a ń  C h ry s tu s o w y c h .  J e d y n e  
zaś  lekars tw '0  d la  d u sz  i s u m ie ń  sc h o rz a ły c h  
to  w łąc ze n ie  do  ż y w e g o  K o śc io ła  C h r y s tu s o w e -  
gp,  b y  p o c z ę ła  w nich  znów' k rążyć  u z d r a w i a j ą ­
ca, p o tę g u ją c a  s i ły  krew' C h r y s tu s o w a " . . .

P ie n v s z y  to  m ó j l is t  p a s te r sk i .  P ie rw s z e  m o ­
je  p o z d r o w ie n ie  ś lę  W a m ,  C z c ig o d n i  B rac ia  K a­
p łan i ,  W a m ,  U kochan i  D ie c e z ja n ie  m oi,  W a m  
Z g ro m a d z e n io m  Z a k o n n y m  ta k  p ię k n ie  p o ż y ­
te cz n ie  w s p ó łp r a c u ją c y m  na n iw ie  C h r y s tu s o w e j ,  
i W a m  zwdązkom, s to w a rz y sz e n io m  ka to lick im  
i z a k ła d u m  p ra c u ją c y m  n a  c lnva łę  B ożą wpl n a ­
szej d iecezji .

W  p ie rw sz y m  sw'oim liście , p o m i ja ją c  wdele 
innych  nag ląc y ch ,  n ie z m ie rn e j  w a g i  s p r a w  —  ca ­
łą  m v a g ę  W a s z ą  p r a g n ą łe m  zw róc ić  na  n a j w a ­
żn ie jszą ,  n a jw ię k sz ą  i podstaw kową s p r a w ę :  B ą d ź ­
m y  p r a w d z iw ie  k a to l ik a m i!  B ądźm y  k a to l ik a m i  1 

w' ca łe j  p e łn i !  B u d u jm y  K o śc ió ł  C h r y s tu s o w y !  
B u d u jm y  i p ie l ę g n u jm y  żyw'y K ośc ió ł  C h r y s tu ­
s o w y  w'e w ła s n e j  duszy  i w  du sz ac h  b liźn ich  
sw o ic h !  S z ta n d a r  wdary  C h r y s tu s o w e j  n o śm y  w y ­
so k o  i g o d n i e ! Braci n aszych  o s ła b io n y c h  na 
duchu  k rze p m y ,  p o d n o ś m y  i w z m a c n ia jm y !

( M ó d  „Święta Młodzieży" we Lwowie.
Ś w ię to  o rg a n iz a c y jn e  k a to ln  kich S to w a r z y ­

szeń M ło d z ie ż y  P o lsk ie j  w z b u d z i ło  w  ty m  roku  
w ię k sz e  z a in te re s o w a n ie  u kato lików ' m. L w ow a .

„ L w o w s k ie  W ia d o m o ś c i  P a r a f j a n e "  p o ­
św ię c i ły  wdele m ie jsca ,  ab y  j a k  n a j s z e rs z e  k o ła  
s p o łe c z e ń s tw a  z a p o z n a ć  z o rg a n iz a c ją  p o z a s z k o l ­
nej m ło d z ie ż y  ka to l ick ie j .  W  p r a s ie  codz ienne j ,  
jak  np.  w  „ S ło w ie  P o l s k ie m " ,  „Lw \ K u r ie rz e  
P o ra n n y m " , ,  w  „ G ło s ie  N a r o d u ^ ' i  t, p. pojawd- 
ły  s ię  też  a r ty k u ły  in fo rm a c y jn e  o d z ia ła ln o śc i  
S tow . M ło d z ie ż y  P o lsk ie j .  P o d o b n ie J  ty g o d n ik i  
, ,Dzw'on N ie d z ie ln y "  i ;5 G ło s  P ra cy 1"  z w ró c i ły  
m v a g ę  na  w-ażność i p o t r z e b ę  ka to lick ich  o r g a ­
n izacy j m ło d z ie ży .  D zięk i  ła sk a w o śc i  D yrekcj i  
P o ls k ie g o  R ad ja  Zwdązek M ło d z ie ż y  n a d a ł  p rze z  
ra d jo  dn. 28 l i s to p a d a  od cz y t  p. t. „ Ś w ię to  m ł o ­
dz ieży  k a to l ic k ie j " ,  zaś  o p ró c z  t e g o  n ie k tó r e  z a ­
p o b ie g l iw e  S to w a rz y s z e n ia  za p o ś r e d n ic tw e m  o d ­

p o w ie d n ic h  u lo te k  s ta ra ły ^  się  za p o zn a ć  k a t o l i ­
ków ze s w o ją  o rg an iz ac ją .

W  n ie d z ie lę  o g o d z m ię j  8 -mej u d a ła  się  
m ło d z ie ż  z o r k ie s t r ą  i s z ta n d a ra m i  d o  B azyP k i  
a r c h ik a te d r a ln e j ,  na  M szę  św \, k tó rą  o d p r a w i !  
P re z e s  Z w ią z k u  ks. P r a ł a t  K. D z iu rz y ń sk i .  W e  
M sz y  śwc u cz es tn icz y ły  r ó w n ie ż  m ie j s c o w y  S to ­
w a rz y sz e n ia  żeńsk ie  ze s z ta n d a ra m i ,  d a ją c  te m  
s a m e m  d o w ó d  poczuc ia  w s p ó ln o ty  organ.zaę^jj-  
nej .  K ró tk ie  o k o l ic z n o śc io w a  kaz an ie  w y g ło s i ł  
ks. K łos. P o d cza s  M sz y  św . m ło d z ie ż  p r z y s tą p i ł a  
do  K o m u n j i  śwc O r k i e s t r a  S to w  Ksw'. S tan is ław  a 
K ostk i o d e g r a ła  w czas ie  n a b o ż e ń s tw a  s z e re g  
p ie śn i  re l ig i jn y c h .  P o te m  z p ie rs i  m ło d z ie ż y  
w z n io s ła  s ię  ku n ie b u  p ie śń  „ J a s n a  J u t r z e n k o  
n a ro d u  p o l s k i e g o " ,  za b rz m ia ł  bo jow 'y  hy m n  k a ­
to l ick i  „ M y  chcem y B o g a ! "  i n a b o ż e ń s tw a  skoń  
czone.

Z k a t e d r y  u d a l i  s ię  d r u h o w ie  w  p o c h o d z ie  
d o  B u rsy  św . S ta n is ła w a  K os tk i  na  wcspólnc 
śn ia d an ie .

W ie c z o re m ,  o go d z .  5-ej,  u rz ą d z o n o  w  sali  
B u r s S  rze m ieś ln ic ze j  p rz y  ul. G ró d e c k ie j  2 b. 
w s p ó ln ą  u ro c z y s tą  a k a d e m ję  ku czci św . S t a ­
n i s ł a w a  K ostk i.  W  a k a d e m ji  w'zięli u d z ia ł  c z ło n ­
k o w ie  Stowo M ło d z .  P o l. ,  dawmi w y c h o w a n k o w ie  
b u rsy ,  cz łonkow  ie P a tro n a tó w ' ,  p r z e d s ta w i  :iele 
w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  s a m o rz ą d o w y c h  itp. Z e b r a ­
n ie  zaszczycili  sw ą  o b e c n o śc ią  Ks. A rc y b isk u p  
Dr.  B olesław ' T w a r d o w s k i  i Ks. B isk u p  dr .  F r a n ­
c iszek  L isow sk i.  W c h o d z ą c y c h  na sa lę  N a j d o ­
s to jn ie j s z y c h  A rc y p a s te rz y  p ow d ta ła  m ło d z ie ż  
z z a p a łe m ,  w zn o sz ąc  na  Ich cześć żyw do łow e 
okrzyki.

A k a d e m ję  ro z p o c z ę ło  n a j s t a r s z e  i n a j p o p u ­
la rn ie j s z e  S tow . im. św . S ta n is ła w a  K ostk i  p ię k ­
n ie  o d e g r a n y m  p o lo n e z e m  „ D r o g a  O jc z y z n a "  i 
n a s t ro jo w y  „ P ie ś n ią  w g ó r a c h " .  N a s t ę p n ie  chóV 
te g o ż  S to w a rz y sz e n ia  odśp iew m ł p ie ś ń  p t.  „ O z d o  
b o  n asze j  z ie m i" ,  p oczem  d ru h  ze Stowo im. św . 
A n to n ie g o  w y g ło s i ł  d e k la m a c ję  p t .  „ S w i t " .  C h ó r  
S tow . im. św'. K az im ie rz a  w  p ie ś n i  „ C o  r o b i ­
m y ' /  w y ja w i ł  r a d o śc i  i ko rzyśc i  n a le ż e n ia  do  
S to w a rz y sz e n ia .  „ M a n i f e s te m  m ło d o ś c i "  z a k o ń ­
czył d ru h  ze Stow im. H .  S ien k ie w icz a  część 
p ie rw s z ą  p r o g ra m u .

W t e d y  do  m ło d z ie ż y  p r z e m ó w i ł  N a jp rz e -  
w ie le b n ie j s z y  ks. A rcyb iskup ,  zw rac a ją c  je j  u- 
w a g ę  na p ra c ę  i m o d l i tw y ,  b ę d ą c e  p ię k n ą  ozdcjjł 
h ą  p u s ta c i  św. S ta n is ła w a .  P ra c a  m us i być w y ­
k o n y w a n a  c h ę tn ie j  g o r l iw ie  i w' d u c h u  Bożym, 
O b o k  p ra c y  kon ie cz n y m  ś ro d k ie m  u d o s k o n a le n ia  
je s t  modliitwa. „ B y łb y m  — m ó w i ł  A rc y p a s te rz  

o wrnszą p ra c ę  i szczęśc ie  s p o k o jn y ,  g d y b y ­
ście ch ę tn ie  i d o b r z e  s ię  m o d li l i .  M o d l i tw a  p o ­
łą cz o n a  z p ra c ą  niech b ęd z ie  d la  W'as i s to tn ą  ce­
chą m ło d z ie ń c a  p o l s k i e g o " .

W  d a lsz y m  c iągu  Sw'ego p r z e m ó w ie n ia  w s k a ­
za ł  N a jd o s to jn ie j s z y  A rc y p a s te rz  na  30- le tn ią  
roczn icę  is tn ie n ia  B u rsy  r z e m ieś ln ic ze j  ś w .1 S ta ­
n is ł a w a  K ostk i,  w s p o m in a ją c  o z a s łu g a c h  tych, 
k tó rz y  p o św ię c e n ie m  i p ra c ą  sw 'oją p rzyczyn il i  
s ię  do  rozw 'o ju  bursSjf a , zw ia sz cza  w y m ie n i ł  
P rz e w ie le b n y c h  K sięży  k a n o n ik ó w  X. K azim ie-
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rza  D z iu rz y ń s k ie g o  i X. A lb in a  W a rsz y le w ic z a ,  
k tó ry ch  O jc iec  św . z a m ia n o w a ł  obec n ie  Swym i 
P ra ła t a m i  D o m o w y m i.

W  im ien in  d a w n y c h  w y c h o w a n k ó w  p r z e ­
m ó w i ł  P- ra d c a  Jó z e f  Ł u k as iew ic z ,  w y ra ż a ją c  
w d z ię cz n o ść  d la  O jc a  sw . i JE .  Ks. A rc y b isk u p a ,  
o ra z  s k ła d a j ą c  R y c z e n ia  d la  K sięży  P ra ła tó w ,  
D ru h  G o ld f e ld  m ó w i ł  im ien iem  członków ' Stowr. 
im. Św. S ta n is ła w a ,  o f ia ru ją c  o b u  K siężom  P r a ­
ła to m  i ks. D yr.  J. F ig u rz e  p rz e ś l ic z n e  kw ia ty .  
P r z e m a w ia ł  r ó w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie l  „ O d r o d z e ­
n i a "  i WT1. P ary lew 'iczow ra im ien iem  P ań ,  n a l e ­
żących do  T o w a r z y s t w a  B ursy .

P rz e w :  Ks. P r a ł a t  D z iu rz y n sk i  p r z e d s ta w i ł  
p ra c ę  n a d  t e rm in a to r a m i  i h i s to r j ę  B ursy ,  k tó ra  
o k a z a ła  s ię  in s ty tu c ją  b a r d z o  p o ży teczną .  W y ­
raz i ł  p o d z ię k o w a n ie  obu  A rc y p a s te rz o m  oraz  
w z n ió s ł  o k rzy k  na cześć.-,O jc a  św y  k tó ry  obecn i 
p o w tó r z y l i  z za p a łe m .  Z w ró c i ł  s ię  te ż  do  o b e c ­
nych p rz e d s ta w ic ie l i  W ł a d z  z p r o ś b ą  o p o p a rc ie  
ka to l ick ich  S to w a rz y sz e ń  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j ,  
m a jący ch  do. s p e łn ie n ia  b a r d z o  w a ż n e  za d an ie  
na  k resach .

Na za k o ń cz en ie  a k a d e m j i  S tow . ś>v. S ta n i ­
s ł a w a  o d e g r a ło  z w ie lk iem  p o w o d z e n ie m  3-akto- 
wą sz tu k ę  F elic j i  Ż u ro w s k ie j  p t .  ■„K ró lew icz  
u m ie r a " ,  o s n u tą  na  t le  życia  św-. K az im ierza .

Żałow ać należy ,  ta k  d o b rz e  p r z y g o to ­
w a n a  a k a d e m ja  n ie  o d b y ła  s ię  w' w ię k s z e j  sali.

Ewangelja na niedzielę 
III. Adwentu. jan i, 19- 28

O n e g o  czasu posłali Ż y d o w ie  z Je ruza lem  
k a p ła n ó w  i L ew itów  do Jana,  aby  go  spy ta li :  Ktoś 
ty  j e s t ?  I w y z n a ł  a nie zap rzaf :  a w y zn a ł :  Żem  
ja nie je s t  C hrys tu s .  1 spytali  go: Cóż t e d y ?  Je­
steś ty E l ja sz ?  I rzekł: Nie jestem . Je s teś  ty P ro ­
r o k ?  1 o d p o w ied z ia ł :  Nie. Rzekli mu tedy : Ktoś 
jest,  że b y śm y  dali o d p o w ie d ź  tym, k tórzy nas  p o ­
s ła l i ?  co p o w ia d a s z  sam  o s o b ie ?  Rzekł: Jam  g ło s  
w o ła ją c e g o  na  puszczy : P ro s tu jc ie  d ro g ę  P a ń s k ą ,  
ja k o  pow ied z ia ł  Izajasz P ro ro k .  A k tórzy  byli po ­
słani, byli z F aryzeuszów . 1 pytali go, a mówili 
m u: C zem uż  te d y  chrzcisz, jeśliżeś ty nie jest 
C h rys tu s ,  an i Eljasz, ani P ro ro k  ? O d p o w ie d z ia ł  
im Jan, m ów iąc :  Ja  chrzczę w odą ,  ale w  p o ś ro d k u  
w a s  s taną ł ,  k tó rego  w y  nie znacie. T e n  jest,  który 
za m n ą  przyjdzie, k tóry  p rz e d e m n ą  s ta ł  się, k tó-  
regom  ja n iegodzien ,  żebym  ro zw ią za ł  rzem yk  
u t rze w ik a  jego. T o  się działo  w Betanji za Jo r ­
d an e m ,  gdzie  Jan  chrzcił.

P O K O R A .

Sw.’ Jan  nau c za ł  ju ż  d łu ż sz y  czas, p r z y g o ­
to w u ją c  lud  iz rae lsk i  n a  p rzy ję c ie  o b ie c a n e g o  
M e s ja sza .  P ra cą  jego  z a in te re s o w a ła  s ię  W i e l ­
ka R a d a  ż y d o w s k a  w J m i z a l e m .  C z ło n k o w ie  je j

a b y  ja k  n a jw ię c e j  ludz i  m o g ło  w ziąć  u d z ia ł  
w  ta k  p ię k n e j  u ro cz y s to śc i .  W ie lk a  s z k o d a !  S p o ­
d z ie w a m y  się  je d n a k ,  że ci wrszyscy , k tó ry m  b y ­
ło  d an e m  p rz e ż y w a ć  ta k  p o d n io s ł e  chw ile ,  u- 
m o c n ien i  n a  du ch u  z te m  w ięk szą  g o r l iw o ś c ią  
p ra c o w a ć  b ę d ą  w 'śród  s w o je g o  o to c ze n ia  w  m yśl 
szczy tnych  hase ł ,  p rz y św ie c a ją c y c h  ka to lick im  
S to w a rz y sz e n io m  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j  p o d  s z ta n ­
d a re m  św'. S ta n is ła w a  K ostki.

U ią if s jt e t  t a r a :  I  czci sw. Augustyna.
Z okaz ji  1500-nej roczn icy  śm ierc i  św . A u ­

g u s ty n a ,  uczcił  U n iw e r s y te t  lw o w sk i  t e g o  w ie l ­
ki eg o  D o k to r a  K o śc io ła  u ro c z y s tą  ak a d em ją ,  
k tó ra  s ię  o d b y ła  d n ia  6  g r u d n ia  o godz .  5 p o p o ł .  
w  auli u n iw e rs y te c k ie j  (w  n o w y m  g m a ch u ,  p rz y  
ul.  M a rs z a łk o w s k ie j  1), p rz y  u d z ia le  licznie z g r o ­
m a d z o n e j  p u b l ic zn o śc i  m ie jsc o w e j .

Poza S e n a te m  ak a d em ick im  z r  e k t  o r  e m 
W i t k o  w  s k i m n a  czele  i g r o n e m  p ro fe so ró w  
U JK . w cię li  u d z ia ł  w a k a d e m ji  p r z e d s ta w ic ie le  
D u c h o w ie ń s tw a  z ks. B isk u p em  dr. L iso w sk im  
na czele, r e p re z e n ta n c i  w ła d z  państw 'ow 'ych i k o ­
m u n a ln y c h  w' o so b a ch  n ac ze ln ik a  w y d z ia łu  w o-  
je w .  p. R e is sa  i w icep rez .  m ia s ta  p. I rz y k a ,'1 rek -  
t o r o w ie  innych  w yższych  uczeln i hvow rsk ich  pp. 
M ink iew icz ,  M o ra c z e w s k i  i P a w io w s k i  i ca ły

d a lec y  by l i  o d  m y ś l i  p o k u tn y c h ,  k tó re  g ło s i ł  śvye 
Jan .  Inaczej te ż  w y o b ra ż a l i  so b ie  p r z y g o to w a n ie  
n a  p rz y ję c ie  M e s ja s z a ,  k tó ry  w m dług ich m n ie ­
m a n ia  m ia ł  być  p o tę ż n y m  w ia d c ą ,  k tó ry  p o d d a  
św ia t  p o d  p a n o w a n ie  żydówu D la  zb a d an ia ,  co 
J a n  sam  o so b ie  p o w ia d a ,  w y s ła ła  W ie lk a  R a d a  
p o s ła ń c ó w  d o  n iego .

P ie r w s z e  p y ta n ie  b r z m ia ło :  „ J e s t e ś  t y  
M e s j a s z ? "  O d p o w ie d z ia ł  im Ja n  szczerze  i 
o tw a r c ie :  „ N i e  j e s t e m  j a  C h r y s t u s e m " .  
S ta n o w c z o  o d rz u c i ł  od  s ie b ie  ta k ą  m yśl.

D ru g ie  p y ta n ie  b r z m i a ł o : J jj  e s t  e ś t y  E l ­
j a s z ?  — on b o w ie m  m ia ł  z jaw ić  s ię  p rzed  
p rz y jśc ie m  M e s ja s z a " .  „ N i e  j e s t  e m- ‘‘ — o d ­
rzek ł  Jan .  ,

' N a  t rzec ie  p y ta n ie  „ J e s t e ś  t y  p r o r o k " ,  
o d p o w ie d z ia ł  k r ó tk o :  „ N  i J&".

O d p o w ie d z i  b y ły ^  coraz  k ró tsze ,  j a k  g d y b y  
śwr. Jan  n ie  m ia ł  o c h o ty  m ó w ić  z w y s ła ń c a m ,

' i ja k  g d y b y  t e g o  ro d z a ju  p y ta n ia  s p r a w ia ły  mu 
p rzy k ro ść .

W y s ła ń c y '  j e d n a k  n a le g a l i ,  b y  d a ł  o d p o ­
w iedź ,  czem jes t .  R zek ł  im te d y :  t y j  a m g ł o s  
w o ł a j ą c e g o  n a  p u s z c z y ;  g o t u j c i e  d r o ­
g ę  P a n u " .  J e s t  w ięc  g ło se m ,  k tó r y  p rz e b rz m ie -  
w a, j e s t  n a rz ę d z ie m  k o g o ś  w y ż sz e g o ,  p o z a te m  
niczem . N ie  na  n ie g o  m a ją  m vażać ,  n ie  n a  j e g o  
o so b ę ,  a le  na  j e g o  s | tw o ,  k tó re  ż ą d a :  O tw 'órz-
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s z e r e g  znanych  o só b  z p o ś r ó d  p o ls k ie g o  i k a to ­
l ick iego  s p o łe c z e ń s tw a  L w o w a .  Z a u w a ż y l i ś m y  
m. in. z gośc i  k o n su la  C z e c h o s ło w a c j i  p. J i raska .

P rz e d  ro zp o c zęc ie m  c h ó r  Sem in.  Duchowe 
o d ś p ie w a ł  b a r d z o  s ta ra n n ie  k a n ta tę  ks. C h lo n -  
d o w s k ie g o :  „ W i ta j  św .  A u g u s ty n ie "  ( s ło w a  d o ­
ro b io n e ) .

A k a d e m ję  ro zp o c zą ł  r e k to r  S tan is ław  W i t ­
kow sk i,  ś w ie tn e m  p rz e m ó w ie n ie m  b  św . A u g u ­
s tyn ie ,  ja k o  uczonym , k re ś lą c  s y h v e tk ę  w ie lk ie g o  
f i lo z o fa -m y ś l ic ie la  kato l ickiegoy

D o s k o n a ły  r e f e r a t  o św . A u g u s ty n ie  i,‘ja k o  
■teologu, d u s z p a s te r z u  i ś w ię ty m "  wry g ło s i ł  ks. 
prof. dr. A dam  G ers tm a n n ,  p rzyczem  w y ło ż y ł  z n a ­
czenie  te g o  „ D o k to r a  Łaski&ł ( D o c to r  g r a t i a e )  
w  „ w a lc e "  K o śc io ła  z s e k c ia rz am i d o n a ty s ta m i ,  
m a n ich e jc zy k am i i p e l a g ja n a m i  i w  s p o ś ó b  z n a ­
k o m ity  w y k a z a ł  g łę b ię  i w s p a n ia ło ś ć  z a r ó w n o  
nauki ,  ja k  i d z ia la ln o ś  T jŚ w d ę te g o ,  k tó ra  m a o l ­
b rzy m ie  znacz en ie  d la  K o śc io ła  i T e o lo g j i  po  
w sz y s tk ie  czasy, a za raze m  d la  życia lu d z k ieg o  
ja k o  tak ieg o .

P ro f .  K o n s ta n ty  C h y l iń sk i  w p ię k n y m  r e f e ­
rac ie  o sw . A u g u s ty n ie  na  t le  ep o k i  d a ł  p ię k n y  
i p o tę ż n y  o b r a z  B isk u p a  z H ip p o n y  ja k o  „ s ło ń c a  
i la ta rn i  m o rsk ie j ,  k tó ra  św ie c i ła  n a  ca ły  śwdat 
ó w c z e s n y  i o r j e n t o w a ła  lu d z k o ść  ze śwdata, k tó ­
ry  w  g r u z y  p a d a ł ,  ku C h r z e ś c i j a ń s tw u ."

cie M e s ja s z o w i  serce .  J a  c h r z c z ę  t y l k o  w  o- 
d ą,  a l e  w  p o ś r o d k u  w a s  s t a n ą ł ,  k t  ó r  e- 
g o  wr y n i e  z n a c i e .  T e n  j e s t ,  k t ó r y  p o  
m  n i-e; p r z y j d z i e ,  k t ó r y  p r z e d e  m n ą  
s t a ł  s i ę ,  k t ó r e m u  n i e  j e s t e m  g o d z i e n  
r o z w i ą z a ć  r z e m y k a  u t r z e w i k a  J e g o .

W  ty c h  o d p o w ie d z ia c h  rnieści ch a rak te r ,  
p r a w d a ,  moc, p rze d ew 'szy s tk iem  j e d n a k  p okora -) 
k tó ra  odsuw 'a  w s z y s tk o  od s ie b ie ,  a k ie ru je  ku 
P anu .  W  tych  o d p o w ie d z ia c h  zawa*d Jan  sw e  
p o s ł a n n ic tw a :  O n  sam  je s t  ty lk o  p rz c jść io w e m  
z jaw isk iem ,  ce lem  je g o  p ra c y  j e s t  ty lk o  T en ,  
k tó ry  ju ż  p rz y sz e d ł  O b iec an y ,  Syn Bożwj p r a w ­
d z iw y  M e s ja sz .  W  żad en  sp o s ó b  n ie  m oże  się  
z N im  p o r ó w n y w a ć ,  an i  t e ra z ,  ani w  p rze sz ło śc i ,  
an i w  p rzy sz ło śc i ,  n ie  czuje jźsię  g o d n y m  s p e ł ­
n iać  w o b e c  n ie g o  n a jn iż szy ch  n a w e t  p o s łu g .  
O chrzc ił  G o  w p ra w rdzie  w J o r d a n ie  na  J e g o  
w dasne żąd an ie ,  s ły s z a ł  p rz ^ te m  g ło s  O jca  z n i e ­
ba, a l ę / n i e s t e t y  ludz ie  O o  nięa zna ją .  „ W y  O o  
nie  z n a c ie " .  J a k a ż  b o le ść  b i j e  ;z tych  s łó w  św. 
J a n a  d o  wyysłańców' f a r / z e j s k ic h .  I to  jeg t jego  
n a jw ię k sz a  bo le ść ,  że to  jegcjl j e d y n e  za d an ie  
życia, b y  p rz y w ie ś ć  c a ly » lu d  do  s tó p  M e s ja sza , '  
p o k r z y ż o w a ły  pycha), i s a m o lu b s tw o  fa ry z e u sz ó w .

P rz y to c z o n e  w  d z is ie jsze j  ewmngelji k ró tk ie  
z d a rz e n ie  z życia  św'. J a n a  p r z e d s ta w ia  n am  całą 
w s p a n ia ło ś ć  je g o  postac i .  W id a ć  tu ,  że p o k o r a

W re s z c ie  doc. dr.  Leon H a lb a n  w y g ło s i ł  
c iek a w y  n a  p o d s ta w ie  dz ie ł  św . A u g u s ty n a  o p r a ­
c o w a n y  re fe ra t ,  na  te m a t  s p o łe c z n e g o  i p o l i ty c z ­
nego  p r o g ra m u  św. A ugustyna .  R zeczyw iśc ie  w  dzie­
łach św . B isk u p a  z H io p o n y  je s t  cały szereg  
u w a g  i w^skaznn sp o łe c z n y c h  i p o l i ty cz n y ch  ( Dc 
c iv ita te  D ei „ O  p a ń s tw ie  B o ż e m " ) ,  k tó re  są 
zaw sze  a k tu a ln e  i t r a f n e  ze w sze ch m ia r .

N a  zak o ń czen ie  a k a d e m ji  ch ó r  S e m in a r iu m  
D u c h o w n e g o  odśp iew  a ł  Q.t,tona G a i j s ś a :  „ F e c is t i  
nos, D o m in e  ( S tw o r z y łe ś  nas ,  P a n ie ) .

W  zw iązku  z o b c h o d e m  ku  czci św . A u g u ­
s ty n a ,  w  n ie d z ie lę  d n ia  7 bm. o d b y ło  ss ię  u r o ­
czys te  n a b o ż e ń s tw o  ak a d em ick ie  ku czci Je g o ,  
wj kośc ie le  O O . K arm eli tów ' o g o d z .  9.30.

M sz ę  św . z a s y s tą  -celebrowmł ks. p ro f .  dr.  
P io t r  S tach, d z iek an  w ydz.  teo l .  W. czas ie  m szy  
p ło m ie n n e  kaz an ie  o św . A u g u s ty n ie  d la  m ło ­
d z ież y  ak a d em ick ie j  w y g ło s i ł  ks. p ro f .  dr.  St. Ż u ­
k o w s k i ; c h ó r  zaś w s p ó ln y  A lum nów  S e m in a r ju m  
D uchow m ego  i s tu d e n tó w  św ieck ich  ś p ie w a ł  g re -  
g o r ja ń s k ie  spiewyj m sz a ln e .  P rz y  końcu  u ro c /sv- 
s tości,  JE .  ks. b i s k u p  L isow sk i ,  k tó r y  b ra ł  u d z ia ł  
w ca lem  n a b o ż e ń s tw ie ,  o d p r a w i ł  „ T e  D e u m " ,  
u d z ie la ją c  młodzie,ży a r c y p a s te r s k ie g o  b ło g o s ł a ­
w ie ń s tw a .

U ro c z y s to ść  za k o ń c z o n o  odśp iew  an iem  ^B o ż e  
coś P o l s k ę " .

t o  p r a w d a ,  a le  je szcze  wdęcej, że p o k o r a  t  o 
b o h a t e r s t w o .  Bo czyż n i e , j e s t  to, b o h a t e r ­
s tw e m  ta k  s ie b ie  s a m e g o  zas łon ić ,  ta k  dać  B ogu  
w e  w 'szystk iem  cześć i n a jp ie r w s z e  m ie jsce ,  g d y  
sięj. ju ż  tak  w y so k o  s ta n ę ło ,  g d y  s ię  z y s k a ło  t a ­
kie u z n a n ie  u s łu c h a c z y ?

Ja k  wdelki j e s t  c h a r a k te r  św . J a n a  C h rz c i ­
ciela ,  p o z n a m y  naj ła tw de j ,  je ś l i  p o ró w m am y  s ie ­
b ie  z n im . Ja k że  niezmiernie^; m a ły m i  je s te śm y .  
D z is ie jsze  czasy  kocha ją  s ię  w e  w dasnej chw a le ,  
w  w ie lk ich  czynach, w w ie lk ich  s ło w a c h  bez 
w ew m ętrzne j  treśc i .  W  te in  w ła ś n ie  tkwd k ła m ­
s tw o  i s a m o c h w a ls tw o .  K tó żb y  dzm p o w ie d z ia ł :  
„ J e s t e m  n i e g o d n y " ?  R aczej k aż d y  niówd: „ J e ­
s tem  w s z y s tk ie g o  g o d n y  i d o  w s z y s tk ie g o  z d o l ­
n y " !  Wszędzj-e są  p o z o ry  cno ły ,  śą-: w s p a n ia le  
f ro n ty ,  a le  za irijemi p u s tk a ,  b ra k  p ra w d y .

G d y b y  śwr. J a n  s t a n ą ł  m ię d z y  nam i,  m u ­
s ia łb y  zn o w u  w o ła ć :  „ M ię d z y  w a m i  s to i  T en ,  
k tó r e g o  wry>»nie znacięjS, k tó rego t j jew ange lj i  nie 
w p ro w a d z i l i ś c ie  w  życie. D u żo  pozorów ' cnoty ,  
m a ło  r z e czy w is te j  p ra k ty k i  życiaofcreligijnego. 
„ G o tu jc ie  d r o g ę  P a n u " ,  d r o g ę  do w aszych  um y- 
s łó w jd d r o g ę  d o  w a sz e j  w o li ,  d r o g ę  do  w aszyćh  
s e r w  d r o g ę  d o  ro d z in ,  d r ó g ę  do  w a r s z t a tó w  p r a ­
cy! A m en .
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Udział PolSKi w działalności f c j n o j  Kościoła.
D y re k to r  P a p ie s k ie g o  D z ie ła  Rozkrzew  ia- 

n(a W iary ;!  ks. K az im ie rz  B a je ro w ie z ,  s tw ie rd z a ,  
że w o b ec n e j  chw il i  w $ i s j a c h  k a to l ick ich  p r a ­
cu je  69 k a p ła n ó w  po lsk ich .  Z  p o ś r o d  nich  49 
na leż ąc y ch  do  różnych  k o n g r e g a c y j  r e l ig i jn y c h  
z n a jd u je  s ię  w  2 1  w ik a r ja ta c h  , ipos to lsk ich .  §w\ 
K o n g re g a c ja  P r o p a g a n d y  W i a r y  p o w ie r z y ła  m i­
s jo n a rz o m  p o lsk im  d w a  t e r y t o r j a  m is y jn e :  w r  
k a r ja t  a p o s to lsk i  w  B ro k e n h i l l  w  A fry ce  p o ł u ­
d n io w e j ,  g d z ie  p r a c u ją  k s ięża  Jezu ic i  po lsc y  
w liczbie 14-tu, i o k r ę g  S hun-tek -fu  w  w ik a r ja c ie  
a p o s to lsk im  H e n t in g - f u G w  C h in ac h .  W  tym  
o s ta tn im  o k rę g u  czynnych  j e s t  4-ch k s ięży  m is jo ­
n arzy^  p o l s k i c h ; w  o s ta tn im  czas ie  p rz y łą c z y ło  
się  do  n ich  jeszcze  d w ó c h  k a p ła n ó w  p o ls k ic h :  
ks. dr. Szunk iew icz ,  lekarz ,  ks. C e m b ro w s k i ,  d e n ­
ty s ta ,  k tó r z y  w S h u n -te k -fu  za ło ż ą  s ta c ję  mi- 
s y jn o - le k a rsk ą .

J a k  w idać ,  P o lsk a ,  k tó ra  ta k  n ie d a w n o  u z y ­
s k a ła  s w ó j  b y t  n ie p o d le g ły ,  ju ż  i na  p o lu  m isy j-  
neui ma licznych p rz e d s ta w ic ie l i .  J e s t  nad z ie ja ,  
żc p rz y  p o m o c y  B ożej u d z ia ł  je j  w  te j  św ię te j  
s p r a w ie  sz e rz e n ia  K ró le s tw a  C h r y s tu s o w e g o  na 
ziemi b ę d z ie  s ta le  w z ra s ta ł .

Ks. Kardynał m i e f  do księży p o ls k i.
Z a p r o s z o n y  p rze z  r e k to r a  P o lsk ie j  M is j i  K a­

to l ick ie j  w  P a ry ż u ,  ks. kan. Ł a g o d ę ,  p r z y b y ł  
J Em.  Ks. K a rd y n a ł  V erd ie r ,  A rc y b isk u p  p a ry sk i ,  
do  C lan ia r t ,  g d z ie  k s ięża  p o lsc y  z ca łe j  F ra n c j i  
odp raw  ali rek o le k c je .  N a  p o w i ta n ie  ks. r e k to ra ,  
k tó ry ,  za znacza jąc  łączność  k le ru  p o ls k ie g o  z E p i ­
s k o p a te m  f ra n cu sk im ,  a p rze żeń  ze S to l icą  A p o ­
s to l s k ą ;  p o d k r e ś l i ł  chęć w s p ó łp r a c y  p o ls k ie g o  
d u c h o w ie ń s tw a  z k le re m  f ra n c u sk im  i p ro s i ł  

s w o b o d ę  w w y k o n y w a n iu  d u s z p a s te r s tw a  nad  
e m ig ra n ta m i  p o lsk im i,  o d p o w ie d z ia ł  Ks. K a r d y ­
nał d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n ie m .

„ G d y b y m  naw et —  m ó w i ł  Ks. A rc y b isk u p  — 
nie m ia ł  innych racy j,  aby  p rz y b y ć  d o  W a s ,  tóife 
ta j e d n a  w y s t a r c z y ła b y : p rz y jść  tu ta i ,  b y  W a m  
p o d z ię k o w a ć  im ie iem  s w o je m  i c a łe g o  E p i s k o ­
p a tu  f ra n c u s k ie g o  za W a s z e  t ru d y ,  w 'śród k tó ­
rych  s p e łn ia c ie  d o n io s ł ą  sw'ą m is ję .  M o g ę  W a s  
zapew nić ,  że z jaz d  księzkj a r c y b i s k u p ó w  f r a n ­
cuskich , o d b y ty  w' tych  d n iach ,  z ca lem  u z n a ­
niem  w y ra z i ł  s ię  o W a s z e j  p racy .  N ie  zrażajcieyrt 
s ię  tem , że ro d a c y  W a s i ,  p r z y b y w a ją c  do  F ranc j i ,  
ta k  ęz ęs to & sz cz eg ó ln ie  na  w si,  z n a jd u ją  s ię  w  ó**/} 
toęz-eniu b ez b o żn e m  i w ś rodow dsku  n ie m o ra l-  
liem. J e s te ś m y  św ł a d o w i  te g o ,  iż bez  W a sz e j  p o ­
m ocy  b y l ib y ś m y  n ie z d o ln i  u t rz y m a ć  p rz y  w ierze  
Jfeytysiączne rze sze  W a s z e j  e m ig r a c j i " .

W  końcu  zapew m ił Ks. K ard y n a ł ,  że p rzy  
n a jb l iż sze j  w izyc ie  sw e j  u O jc a  św .,  k tó ra  n a ­
s tą p i  w  tych  ty g o d n ia c h  jeszcze ,  z ło ży  G ło w ie

K o śc io ła  h o łd  w  im ien iu  k le ru  p o lsk ie g o ,  p r a ­
cu ją c e g o  w e  F rancji ,  i zapewmi O jc a  św . o  p o ­
ży tku  j e g o  p racy ,  ja k  i p r a w d z iw e m  p o św ię c t jT 
cenili, z ja k iem  k s ięża  p o lsc y  p ra c u ją  d la  d o b r a  
d u sz  e m ig r a n tó w  p o lsk ich  w e  F rancji .

Scłihnatyl o cerkwi i Kościele M i e l i .
W ie lk ie  w ra ż e n ie  w y w o ła ł  w  R u m u n j i  a r ty ­

kuł l i t e r a ta  Al. L a s k a r o w - M o ld a w a n n b i  w  c z a s o ­
p iśm ie  , ,F a n ta n o -D a !-a i lo r“ . A r ty k u ł  o m a w ia  s t o ­
su n e k  p r a w o s ła w i a  d(5j k a to l icyzm u . Z d a n ie m  
a u to ra ,  p r a w o s ła w n a  cerkiew ' r u m u ń s k a  p r z e ż y ­
w a  ciężki k ryzys  m o ra ln y .  N ie  d a je  o n a  duszom  
te g o ,  czego  o n e  od  n ie j  oczeku ją .  Ś w iadczą  
o te m  fak ty .  P rz e d e w sz y s tk ie m  pań s tw ' 0  j e s t  c a ł ­
kow ic ie  n ie w ie rzą ce ,  a  cerkiew ' s tanów ' j e g o  
twTór. R ó w n ie ż  s p o łe c z e ń s tw o  r u m u ń s k ie  j e s t  
z m a łe m i  w 'y ją tkam i n ie w ie rz ą c e  a lbo ,  inaczej 
p o w ie d z ia w s z y ,  ty lk o  p o w ie r z c h o w n ie  c h rz eśc i­
ja ń sk ie .  M o ż n a b y  sąd z ić  —  p isze  M o ld o w a im  — 
żeft in te l ig e n c ję  ru m u ń s k ą  o p ę t a ł  sz a ta n  i j e g o  
duch . P ra w o s ła w ie  z u p e łn ie  n ie  j e s t  wr s ta n ie  
w lac  d u ch a  c h rz e śc i ja ń sk ie g o  w  to  s p o łe c z e ń ­
s tw o .  Z re s z tą  ce rk ie w  sa m a  c h o ru je  na  r o z p r z ę ­
ż e n ie :  k a ż d y  w  n ie j  rob i,  co m u się  ży w n ie  p o ­
doba .  F u n d a m e n te m  —  d o d a je  p i s a rz  —  n a s z e g o  
b e z s i ln e g o  c h rz e śc i ja ń s tw a  j e s t  n o w o c z e sn a  n ie ­
w ia ra ,  k tó r a  w s z y s tk o  burzy .

A u to r  a r ty k u łu  z a jm u je  s ię  n a s tę p n ie  K o ­
śc io łem  k a to l ic k im  i p o d z iw ia  j e g o  n ieporów m a- 
n ą  o rg a n iz a c ję ,  s i ł ę  czynu  o raz  tk w ią c ą  w' n im  
g łę b o k ą  re l ig i jn o ść ,  k tó ra  p rz e n ik a  r ó w n ie a  d u ­
sze  in te l ig e n c j i .  R o z w a ż a n ia  kończą się  s tw ie r ­
dzen iem , że K o śc ió ł  ka to lick i  w sz ę d z ie  w a lc z y  
w  pj-erwsSych sz e re g a c h  o r e l ig i jn e  i m o ra ln e  
o d r o d z e n ie  n a r o d ó w  i ca łe m u  św ia tu  p r a g n ie  
okazać  s w ą  p o m o c  d u chow ą .

Z śv  lata k a to lic k ie g o .
U R O C Z Y S T E  I O R Y G I N A L N E  P R Z Y J Ę ­

C I E  B I S K U P A  W  I N D J A C H .  W  K u m b a k o n a m  
w f Ind jach ,  dn .  3 -go  ub. m. k a to l ic k a  lu d n o ść  te j  
m ie jsc o w o śc i  z g o to w a ła  sw e m u  d a w n e m u  p r o ­
b o szczow i ,  a o b e c n ie  b is k u p o w i  w Salem , s e r ­
deczne  p rzy jęc ie ,  n a c e c h o w a n e  w sc h o d n ią  ś w ie ­
tnośc ią .

P o  w'yjściu z d w o rc a  k o le jo w e g o  M g r .  En- 
rico P ru n ie r ,  o z d o b io n y  k w ia tam i ,  z o s ta ł  u ro -  
cz y śc ie . jo d p ro w m d zo n y  do  u b r a n e g o  różam i s a ­
m oc h o d u .  P rz ez  ca łą  d r o g ę  d o  k a te d r y  b i s k u p o ­
wi, k tó r y  m u s ia ł  za trzym yw m ć się  p rz e d  u d e k o -  
ro w a n e m i  d o m a m i ch rz eśc i ja n  w c h o d z ić  do  
nich, to w a r z y s z y ły  d źw ięk i  m u zy k i  i w y s t r z a ły  
na  w iw a t .  M sg r .  P r u n ie r  m ia n o w a n y  p o s t a ł  b i ­
s k u p e m  w  S a le m  d e k re te m  K o n g re g a c j i  P r o p a ­
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g a n d y  z 26 m a ja  rh. N o w a  d ie ce z ja  p o w s ta ł a  
z części d iecezji  K u m b ak o n a m .

R E K O L E K C J E  DLA P IS A R Z Y  I D Z I E N ­
N IK A R Z Y  K A T O L L IC K IC H  NA Z A C H O D Z I E .  
W e  F ra n c j i  ć\ -czenia r e k o le k c y jn e  d la  l i t e r a tó w  
i d z ie n n ik a rz y  ka to l ick ich  o d b y w a ją  s ię  od  9-ciu 
lat. 1 iczba osób ,  k tó re  w  nich b io rą  u dz ia ł ,  s ta le  
w z ra s ta .  O s ta tn io  p o d o b n e  re k o le k c je  o d b y ły  się 
w \X- iedn iu ,  k tó ry  p o s ia d a  s p e c ja ln y  d o m  r e k o ­
lekcyjny, P r o w a d z i ł  je ks. M u c k e rm a n n  T. J'  
Rówmież w  Niem czecli  is tn ie je  p la n  o r g a n iz o w a ­
nia rek o le k cy j  d la  p is a rz y  i r e d a k to r ó w  k a to l ic ­
kich. R e a l iza c ja  te g o  p la n u  p o w ie r z o n a  z o s ta ła  
w s p o m n ia n e m u  ks. M u c k e rm a n n o w i .

S P Ó Ź N I O N E  P O W O Ł A N I A  K A P Ł A Ń S K IE
W  p a ry sk ie m  se m in a r ju m  duchow m em  stu-  

d ju je  obecnijH  1 1 2  k le ryków ' o s p ó ź n io n e m  p o ­
w o ła n iu  k a p la ń sk ie m .  N ie k tó rz y  z p o ś r ó d  nich 
zajm ow  ali p o w a ż n e  s t a n o w is k a  spo łeczne .  S zcze­
g ó ln ie  licznie są  r e p r e z e n to w a n i  o f ice ro w ie : ,  j e ­
d en  b y ły  p u łk o w n ik ,  je d e n  dow 'ódca b a ta l jo n u ,  
sześc iu  k a p i ta n ó w ,  1 2  p o r u c z n ik ó w ,^ 2 6  p o d p o ­
ruczników- i 4 o f ic e ró w  m a ry n a rk i .  W ś r ó d  p o z o ­
s ta ły c h  z n a jd u ję ’ się  5-ciu te c h n ik ó w ,  5 inżynie-  
r ó w y '.6 ,; adwokat,ów', je d e n  in s p e k to r  f in a n s o w o  
i j e d e n  d y r e k to r  fab ry k i .

S T A T Y S T Y K A  R E L I G I J N A  W  C Z E C H O ­
S Ł O W A C J I .  W e d ł u g  d o k o n a n e j  o s ta tn io  s t a t y ­
s ty k i  r e l ig i jn e j ,  w C z e c h o - S k w a c j i ,  w  k tó re j  
e iąg łe  zak ładanie^  n o w y c h  se k t  p o w o d u je  n ie s ły ­
chany  chaos  r e l ig i jn y ,  i s tn ie je  2 0  u z n a n y ch  p rze z  
państw 'o  w y zn ań .  N a czele s to i  K ośc ió ł  kato lick i  
x  10.3S4.S33.;,«członkami, p o te m  id ą :  K o śc ió ł  u- 
nicki (4 3 5 .5 5 0 ) ,  p r o te s ta n c k ie  wyyznania a u g s ­
b u r s k ie j  (5 3 5 .3 8 2 ) ,  t. z\v. K ośc ió ł  c z e c h o s ł o ­
wacki (5 2 5 .3 3 3 ) ,  w y z n a n ie  m o jż e s z o w e  (354 .342 )  
K ośc ió ł  Braci czeskich , h e h v e c k o - re fo rm o w a n y ,  
g re k o -p ra w o s ła w m y ,  s ta ro k a to l i c k i  itd. itd. M n ie j  
n iż  p o ,  ty s ią c  z w o le n n ik ó w  m a ją  sektyŃ o rm ia ń -  
s k o - p ra w o s ła w n a ,  a n g l ik a ń s k a  i in n e  p r o t e s t a n ­
ckie o ra z ż .2 g r u p y  .żydow sk ie .

O D Z N A C Z E N I E  K A T O L I C K I E G O  M I S J O ­
N A R Z A  W  J A P O N J I .  W  po łow de s ie rp n ia  rb. 
d y r e k to r  z a k ła d u  d la  t r ę d o w a ty c h  w Sh izuoka ,  
ks. D ro u a r t  de  Lężey, u le g ł  a t a k o w i  se rca .  O t o ­
czenie b a ło  się, że m o ż e  to  s p o w o d o w a ć  śm ierć  
św u ą to b l iw e g o  s ta rca .  P re fe k t  ze S h izouka ,  p r z e ­
ję ty  w y p a d k ie m ,  n ie  w iedząc, w  jak i  s p o s ó b  n a j ­
lep ie j  dać w y ra z  s w e m u  u z n a n iu  d la  z a s łu ż o n e ­
g o  m is jo n a rz a ,  chw ycił  za s łuchaw  kę i p r o s i ł  t e ­
le fon iczn ie  k a n c e la r ię  ce sa rza ,  by  cz c igodnem u  
ch o re m u  p rz y z n a n p  o r d e r  za s łu g i .  C e s a r z  nie- 
zwTocznie w r a z i ł  s w o ją  z g o d ę  i in s p e k to r  w y- 
ch o w a n ia  te j  p ro w in c j i ,  u d e k o r o w a ł  m is jo n a rz a  
ku n ie w y m o w n e j  r ad o śc i  b ie d n y ch  t r ę d o w a ty c h .  
R ó w n o c z e śn ie  ( .cesarzowa w dow a p r z y s ła ła  k s ię ­
dzu D r o u a r t  cenny  u p o m in e k  o ra z  w ie le  w s p a ­
n ia łych  kwiatów ',  k tó re  m ia ły  o z d o b i ć  p o k ó j  c h o ­
rego .

Z W I Ą Z K I  W Ł O S K I E J  M Ł O D Z I E Ż Y  EA 
S Z Y S T O W S K I E J  A R E L I G J A .  S to su n e k  s t o ­
w arzy sz eń  w ło sk ie j  m ło d z ie ż y  f a s z y s to w s k ie j  u o j 
rć l ig j i  c h a r a k te ry z u je  n a s tę p u ją c e  r o z p o r z ą d z ą  
nie k ie ro w n ic tw a  zw iązku  „ B a l i l l a " :

W s z y s c y  c z ło n k o w ie  „ B a l i l l a " ,  k tó rz y  n a l e ­
żą d o  ka to l ic k ich Ą ó rg an iz ac y j  młodzież)?;,' w  k a ­
żdą  n ie d z ie lę  do  godż:; 1 O-ej ra n o  m u sz ą  mieć 
w o ln y  czas, b y  m o g l i  w y p e łn ić  sw ojfe^obow łązki 
r e l ig i jn e ,  m u sz ą  też  m ieć  za św ia d c z e n ie ,  że w  cią­
gu  roku  wyysłuchali co n a jm n ie j  2 0  g o d z in  nauk i 
re l ig j i .  W  raz ie  s p e c ja ln y c h  u ro cz y s to śc i ,  k tó re  
zaczyna ją  s ię  p rz e d  go d z .  1 0 -tą, w ła d z e  zw iązku  
m u sz ą  p o s ta r a ć  s ię  o to ,  by  w e  w ozesnych  g o ­
dz inach  b y ła  o dp raw  ł o n a  M sza  ś w .

Z c a łe ' P o lsk i.
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  E U C H .  

W  P O L S C E .  Uchw/ałą z d n ia  18 l i s to p a d a  br. 
p o s ta n o w i ł  K o m ite t  M ię d z y n a ro d o w y c h  K ongreE  
sówjS E u ch a ry s ty cz n y ch  u w z g lę d n ić  w n io s e k  E p i ­
s k o p a tu  P o l s k ie g o  i u c h w a l i ł ,  że 33 M ię d z y n a ­
r o d o w y  K o n g re s  E u c h a ry s ty c z n y  o d b ę d z ie  się  
w  roku  1936 w  P o z n a n iu

W s k u te k  te j  d o n io s łe j  decyzj i  J. Em. ks. k a r ­
d y n a ł  P ry m a s  o r g a n iz u je  z u d z ia łe m  p rze d s taw  i 
cieli 'w szystk ich  M e t r o p o l j i  W P o lsc e  K om ite t ,  
m a jąc y  za z a d a n ie  d o p e łn ić  w s tę p n y c h  p rac  p r z y ­
g o to w u ją c y c h  te n  w ie lk i  o b chód .

N a w n io se k  E p is k o p a tu  P o ls k ie g o  d o ro cz n e  
z e b ra n ie  K o m ite tu  M ię d z y n a ro d o w y c h  K o n g r e ­
s ó w  E u ch a ry s ty c z n y c h  d n ia  18 ub . m. j e d n o m y ś l ­
n ą  u c h w a łą  p r z y ję to  na  c z ło n k a  K o m ite tu  hr. 
A d o l fa  B n iń sk ieg o .  P o ls k a  u z y s k a ła  tym  s p o s o ­
bem  d r u g ie g o  p r z e d s ta w ic ie la  w ty m ż e  K o m ite ­
cie. D o ty ch c za s  r e p r e z e n to w a ł  ją  je d y n ie  ks iążę  
Paw 'eł S ap ieha .

N A C Z E L N Y  I N S T Y T U T  A K C J I  K A T O L I ­
C K I E J .  D e k r e te m  z dn.  24 l i s to p a d a  rb. e r y g o ­
w a ł  JE m .  Ks. K a r d y n a ł  P ry m a s  w  p o ro z u m ie n iu  
z E p is k o p a te m  P o lsk im  n a c ze ln y  In s ty tu t  Akcji 
k a to l ick ie j  w  P o z n a n iu ,  ja k o  kra jow  ą c e n t r a lę  ca ­
ł e g o  ru ch u  k a to l ic k ie g o  w  P o lsce .  N a c z e ln y  In­
s ty tu t  m a  c h a r a k te r  ko śc ie ln e j  o s o b y  p r a w n e j  i 
rządzi  s ię  sp e c ja ln y m  re g u la m in e m ,  p rz y ję ty m  
p rze z  K om is ję  E p is k o p a tu  d la  sp raw  Akcji ka-'

, to lick ie j.  1
P re z e se m  N a c z e ln e g o  I n s ty tu tu  m ia n o w a n y  

zo s ta ł  p rze z  E p i s k o p a t  hr.  A d o lf  Bniijski, a d y ­
re k to re m  ks. dr. S tan is ław  B ross .  JE .  Ks. B iskup  
D y m ek  o b ją ł  fu n k c je  n a c z e ln e g o  a s y s te n ta .

; Z  okazji  u ru c h o m ie n ia  n a c z e ln e g o  In s ty tu ­
tu o d b ę d z ie  s ię  W a rc h ik a te d rz e  p o z n a ń sk ie j  dn ia  
14-go P m .  p o n ty f ik a ln e  n a b o ż e ń s tw a  z a s y s t e n ­
cją  JE m .  Ks. K a rd y n a ła  P ry m a s a  a p rz y  u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie l i  w szy s tk ich  o rg a n iz a c y j  are fnd ie -  
cezyj G n ie ź n ie ń sk ie j  i P o z n a ń s k ie j .  T e g o  s a m e g o  
dn ia  o d c z y ta n y  b ę a z i e  z am b o n  w  tych a r c h id ie ­
cezjach  lis t  p a s te r s k i  K a r d y n a ła  P ry m a s a  o A k ­
cji ka to lick ie j .

O d  s ty c zn ia  1931 r. n ac ze ln y  I n s ty tu t  A kc.i 
k a to l ick ie j  w y d a w a ć  b ę d z ie  m ies ięczn ik  „R u ch  
katolickif); ja k o  o r g a n  A kcji k a to l ick ie j  w Po lsce .

Rozmaitości.
JA K 1 E M I Ś R O D K A M I  D Y S P O N U J Ą  M I S J E  

P R O T E S T A N C K I E ?  M ię d z y n a r o d o w a  r a d a  mi-
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sy j p ro te s tan c k ic i i  o g ła sz a ,  że sumy^'•zebrane w  r. 
19*28 na  c e le '-m isy jn e  p r o te s t a n ty z m u  w y n io s ły  
265 m i l jo n ó w  f ra n k ó w .  N a jw ię c e j  d a ł y  S tan y  
Z je d n o c z o n e  i K a n a d a :  5 4 ,5 ó/p ca łe j  kw o ty .
W ie lk a  B r y ta n ja  d a ła  22,1 m ,  a k o n ty n e n t  e u r o ­
p e jsk i  d o s ta rc z y ł  o k o ło  1 0 t'/o o g ó ln e j  sum y.

D A R  P A P I E Ż A  DLA C E S A R Z A  A B I-  
S Y N JI .  W  p r z e d d z ie ń  k o ro n a c j i  ce sa rz a  A b jsy n j i  
p o s e ł  p a p ie sk i ,  ks. A b b a  P e t r o s ,  p o ch o d z ąc y  
z w ik a r ja tu  a p o s to l s k ie g o  J a ro s s e a u ,  w rę c z y ł  
m o n a rsz e  d a ry  p a p ie s k i e :  s t ó ł  m o z a ik o w y  z w i ­
d o k ie m  R zym u, w y k o n a n y  w  z a k ła d a c h  w a t y ­
kańsk ich ,  o ra z  d w a  o b r a z y  w ło s k ie  z XV w ie k u j  
p r z e d s ta w ia ją c e  T r ó j c ę  św . i M a tk ę  Boską.

R azem  z d a ra m i  p o s e ł  w rę c z y ł  lis t,  w  k tó ­
rym  O jc iec  św . p rz y p o m in a  w izy tę  ce sa rz a  w  W a ­
ty k a n ie ,  g d y  b y ł  on jeszcze  r e g e n te m ,  o ra z  n ie ­
d a w n e  se rd e c z n e  p rz y ję c ie  l e g a ta  p a p ie s k ie g o  
w  E t jo p j i ,  n a s tę p n ie  d a je  w y ra z  r a d o śc i  z p o ­
w o d u  ży c z l iw e g o  s to s u n k u  ce sa rz a  do  p o d d a ­
nych ka to lick ich  i kończy  se rd e c z n e m i życzeniam i 
d la  m o n a rc h y  i j e g o  ro d z in y .  N e g u s  T a f a r  w g o ­
rących  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł  za d a r y  i życzenia .

N O W Y  K O D E K S  K A R N Y  W E  W Ł O ­
S Z E C H .  W ło s k i  m in i s t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
Rocca, w rę c z y ł  u ro czy śc ie  M u s s o l in ie m u  n o w y  
w ło sk i  k o d ek s  karny ,  k tó ry  w e jd z ie  w  życie 
w  dn iu  1 l ipca  1931 r. N o w y ,,  k o d e k s  o tacza  
w ięk szy m  sz ac u n k iem  K o śc ió ł  ka to lick i ,  ja k o  re- 
Egję> k tó ra  na  m o c y  t r a k t a tu  l a t e r a ń s k ie g o  s t a ­
ła  s ię  r e l i g ją  p a ń s tw a  w ło s k ie g o .  A rt .  402  i n a ­
s tę p n e  r o z p a t r u j ą  w y k ro c z e n ia  p rz e c iw k o  re l ig ji  
p a ń s tw o w e j  i k u l to m  u z n a n y m , p r z e w id u ją c  c ięż­
sze  k a ry  za o b ra z ę  r e l ig j i  k a to l ic k ie j ,  p o n ie w a ż  
z o s ta ła  o n a  u z n a n a  za r e l ig ję  p a ń s tw o w ą .  N a  
fej s a m e j  za sa d z ie  a r t .  724  w p r o w a d z a  k a ry  za 
b lu / .n ie rs tw a  p rz e c iw k o  innym  k u lto m .

C o  się  tyczy  m o ra ln o ś c i ,  to  k o d ek s  u w z g lę d ­
n i ł  za lecen ia ,  s f o r m u ło w a n e  p rz e z  A kc ję  k a t o ­
licką W ło c h  za p o ś r e d n ic tw e m  jej s e k re ta r j a tu  
g e n e r a ln e g o .  T e n  s to s u n e k  n o w e g o  k o d e k s u  k a r ­
n e g o  do  re l ig j i  i m o ra ln o ś c i  k a to l ic k ie j  s p o tk a ł  
s ię  z w y ra z a m i  s y m p a t j i  ze s t r o n y  „ O s s e r y a to r e  
R o m a n o " .  j

N I E D O I A  M I S J O N A R Z Y  W  C H I N A C H .  
K om uniśc i  w  K ian w  p r o w in c j i  K ian g s i  zn iży li  

E enę  w y k u p u  za s z e r e g  p o r w a n y c h  i w ięz io n y c h  
m is jo n a r z y  do  6 00 .000  d o la ró w  c h iń sk ic h ;  p r z e d ­
te m  żąda l i  od  1 do  10 m i l jo n ó w  d o la ró w .  Za 
d w ó c h  n o n v e s k ic h  m is jo n a rz y ,  k tó rzy  o b ec n ie  są 
t r z y m a n i  w  p r o w in c j i  H o n a n ,  b a n d y c i  d o m a g a l i  
s ię  w y k u p u  w k w o c ie  400  ty s ię c y  do i.  ch ińsk ich .

W  m ieśc ie  J o s h a n  w  C h in a c h  p o łu d n .  k o ­
m un iśc i  p o r w a l i  i u p r o w a d z i l i  m is jo n a rz a  i mi-

M onarkę  w y z n a n ia  lu tc r a ń s k ie g o .  O p a n o w a l i  oni 
m ia s to  i w y rz ą d z i l i  n iem  w ie lk ie  szkody .  > 
K siądz  ka to l ick i  z d o ł a ł  zb iec  i z a w ia d o m ić  wTa- 
dze  w' H a n k o n  o d o k o n a n y m  n ap a d z ie ,

W IE L K I  K O M E N T A R Z  D O  N O W I t i o ’ 
K O D E K S U  P R A W A  K A N O N I C Z N E G O .  Dr. 
van H ove ,  p r o f e s o r  u n iw e r s y te tu  w  Low 'an jum , 
raz em  z o śm iu  innym i u cz o n y m i k a n o n i s ta m i  
p r z y g o to w a ł  w ie lk i  k o m e p ta rz  d o  ,i&lodex Iuris  
C a n o n ic i "  (C o m m e n ta r i i im  L o v an ien se ;  in Co- 
Jicerr. Iu ris  C a n o n ic i ) .  P ierw 'szyU  w y d a n y  już  
to m  ( n a k ła d  D e ss a in  w  M echlin ie '  i w  R zym ie ) ,  
m a ją c y  p rz e s z ło  370  s tro n ic ,  z a jm u je  s ię  g ł ó w ­
nie ź r ó d ła m i  i h i s to r ją  praw 'a  k an o n icz n eg o .

B E Z B O Ż N I C Y  W  R O S J I .  D o n o sz ą  z M o ­
skw y ,  że zw ią ze k  b ezbożn ików  so w ie c k ic h  na  
sp e c ja ln y c h  k u rsac h  w L e n in g ra d z ie  w y sz k o l i ł  
ju ż  300  a g i ta to ró w  Z k tó rz y  n iebaw 'em  m a ją  się  
ro z je ch a ć  do  p o sz c z e g ó ln y c h  okręgów ',  -aby 
w' zw iążku  ze z b l iża ją cem  się  św ię te m  B ożego  
N a r o d z e n ia  p r z e p ro w a d z ić  k a m p a n ję  a n ty rc l ig i j -  
ną. H a s ł e m  bezbużników ' j e s t : * , N i k t  do  k o śc io ­
ła  w' Boże N a r o d z e n ie " !

P o s ta n o w io n o  rówmież w zm o c n ić  akc ję  p rze -  
c iw 're l ig i jną  w  innych  k ra ja c h  E u ro p y .

Ż Y D Z I  W  R O S J I  S O W J E C K I E J .  W e d ł u g  
urzędow w j s ta ty s ty k i  so w je ck ie j ,  R o s ja  b o ls z e ­
w icka  p o s ia d a  o b ec n ie  2 ,800 .000  żydów', z te g o  
21 p roc .  to  u rzęd n icy ,  25 proc.  ro b o tn ic y ,  21 
proc .  rzem ieś ln ic y ,  Lik proc .  p rz e m y s ło w c y ,  8 
proc.  ro ln icy .  W  sz k o ln ic tw ie  żydzi s t a n o w ią :  
14,7 p roc .  s łu c h a c z ó w  w y ższych  ucze ln i  te c h ­
nicznych , 17,7 proc.  u c z n ió w  w y ższych  sz k ó ł  
h a n d lo w y c h ,  15 proc.  s tu d e n tó w ' w y d z ia łó w  m e ­
dycznych , 11,5 p roc .  s łuchaczów ' in s ty tu tó w ' p e ­
d a g o g ic z n y c h  i 21 ,3  proc .  s tu d en tó w ' w szko łach  
n au k  p ięknych .

W ś r ó d  417  cz ło n k ó w ' , 'c e n t ra ln e g o  k o m ite tu  
p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j  j e s t  127 żydów '; w 'śród 
883 członków ' k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  je s t  46 
ż y d ó w  i j e d e n  w  rad z ie  k o m is a rz y  lu d o w y ch .  
W  wmjsku lądow 'em  i w  m a ry n a rc e j fc y d z i  s t a ­
n o w ią  2 p roc .  W s z ę d z ie  j e d n a k  żydzi z a im u ja  
k ie ro w n ic ze  s ta n o w isk a .

KRONIKA LW OW SKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

GRUDZIEŃ -  1930.

14 N E 3 Adw. 1 Dek F. 27 po S.
15 P Fortunata Awakuma
16 W Adelajdy 3 Sofonyja
17 s Ł aza tz t  f  S. d. 4 Warwary
18 c Gracjana 5 Sawy
19 p Nemezj. t  S. d. 6 N ykołaja Ep.
20 s Teofila f  S. d 7 Amwrozyja

„ K O Ł O  I N T E L I G E N C J I  K A T O L I C K I E J "  
W E  L W O W I E .  W  n ie d z ie lę  d n ia  7 g r u d n ia  b r  
w  p o łu d n ie  o d b y ło  s ię  w' C z y te ln i  ka to lick ie j
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(ul.  P ie k a rs k a  28), z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e  Z w ią ­
zku In te l ig en c j i  k a to l ic k ie j ,  na  k tó rem  p o  r e f e r a ­
cie X. p ro f .  S z y m a ń sk ie g o  z L ub lina ,  z a w ią z a ło  
s ię  K o ło  d ie c e z ja ln e  Z w . In te l ,  k a to l .  n a  L w ó w . 
N a s t ą p i ło  to ,  j a k  w ia d o m o  w  m yśl u c h w a ł  I. 
K ra jó w .  K o n g re s u  E u c h a r  w  P o z n a n iu ,  g d z ie  
p o s ta n o w io n o  o ży w ić  akc ję  w  k ie ru n k u  o r g a n i ­
z o w a n ia  in te l ig e n c j i  k a to l ic k ie j .  Z w ią z e k  ten  za ­
p o c z ą tk o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  b y ły c h  c z ło n k ó w  k a ­
to l .  o rg .  ak a d e m .  „ O d r o d z e n ie ”  (S e n jo ra t )  i j e s t  
s a m o is tn ą  o rg a n iz a c ją ,  do  k tó re j  w szyscy ,  r o z u ­
m ie ją c y  p o t r z e b ę  ta k ie j  o rg a n iz a c j i  ka to l ick ie j ,  
m o g ą  należeć .  Z a r z ą d  K o ła  u r z ę d u je  n a ra z ie  
w  C z y te ln i  k a to l ick ie j  —  i ta m  m o ż n a  s ię  z w r a ­
cać p o  in fo rm ac je .

Z  P A R A F J I  ŚW . M A R C IN A .  W  u ro c z y ­
s to ś ć  N ie p o k a la n e g o  P o czę c ia  N a jś w .  M a r j i  P an-  
ny  8  g r u d n ia  o d b y ło  s ię  d o ro c z n e  n a b o ż e ń s tw o  
S to w a rz y s z e n ia  t o w a r z y s z y  rzeź i i ikóy  i w ę d l in ia -  
rzy. O d p r a w i ł  je  ks. p ro b o sz c z  K ie rn ik  w  as,y^ 
s te n c j i  k le ru .  P o d n io s łe  kaz an ie  w y g ło s i ł  ks. k a ­
n o n ik  K n u p iń sk i .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  w ś r ó d  ś p ie ­
wni „ W i ta j  ś w i ę t a ”  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  p r o c e ­
sja . C echy  i s to w a rz y s z e n ia  rz e ż n ik ó w  i w ęd li -  
n ia rz y  w y s t ą p i ły  ze s z ta n d a ra m i  i o rk ie s t rą .

T e g o ż  d n ia  o g o d z .  5-ej w ie c z o re m  w  z a p e ł ­
n ione j  szcze ln ie  au l i  sz k o ły  że ń sk ie j  św'. M a rc in a  
o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  k a to l ic k ie j  L igi p a r a f j a ln e j  
ce lem  w y s łu c h a n ia  d w ó c h  o d c z y tó w ,  p ie rw s z e g o  
o  oszczędtiości,  d r u g ie g o  o w a lk a c h  o n i e p o d ­
le g ło ść ,  o p o w ie d z ia n y c h  n a d e r  z a jm u ją c o  z b a r  
w n y m i o b ra z a m i  ś w ie t ln y m i  p rz e z  p dyr.  J a n a  
B a y g e ra .  Z a p o w ie d z ia n y  n a  te n  dz ień  o d cz y t  p. 
dy r .  S zm yta  p. t. „ K r ó lo w a  n ie b io s 1”  z o b ra z a m i  
św ie t ln y m i  z p o w o d u  s ła b o ś c i  p r e l e g e n ta  o d ł o ­
żony z o s ta ł  d o  p rz y s z łe j  n ie d z ie l i  14 g r u d n ia  (g.
5-ta, a u la  s z k o ły  że ń sk ie j  św . M a rc in a ) .

P A R A F J A  B O Ż E G O  C IA Ł A  (O O .  D o m i­
n ikanów ') .  D n ia  16 bm. ro z p o c z y n a  s ię  u ro c z y ­
s ta  N ow 'enna  do  B o ż e g o  N a ro d z e n ia .  Codziennie*
0 go d z .  6 w y s ta w ie n ie  N a jś w .  S a k ra m e n tu ,  ś p ie ­
w a n a  n o w e n n a ,  poczem  kazan ie .  Z a k o ń c z e n ie  dn. 
24 ran o  o 6 .10 n a  ro ra ta c h ,  po cz em  M sz a  św.
1 p ro ce s ja .  D la  b io rą c y c h  u d z ia ł  o d p u s t  zu p e łn y .

Z A R Z Ą D  S T O W A R Z Y S Z E N I A  P A Ń  M I ­
Ł O S I E R D Z I A  im. św . W in c e n te g o  a P a u lo  p rz y  
p a r a f j i  św . E lż b ie ty  w'e L w ow ie ,  tą  d r o g ą  sk ła d a  
se rd e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć ” , Fum w sz y s tk im ,  k tó rz y  
p rzyczyn il i  s ię  do  u ś w ie tn ie n ia  im p rezy ,  na 
g w ia z d k ę  d la  n a jb ie d n ie j s z y c h  tu t .  p a ra f j i ,  k tó ra  
o d b y ła  s ię  d n ia  8 .X I 1 o go d z .  b wiecz.

P rz e d e w s z y s tk i e m  W P .  p ro f .  dr.  M a r ja n o w i  
W o la ń c z y k o w i  za ta k  p ię k n y  a n a d e r  za jm u ją c y  
r e f e r a t  o jy'(Akcji M i ł o s i e r d z i a ” .

C h ó ro w i  kol „ S y r e n a ”  p o d  b a tu tą  W P .  
d y r .  T e o d o r a  M a r ty n ia k a  —  za p ię k n ie  w y k o n a ­
nych  k ilka  p ie śn i .  W P .  A le k s a n d r o w i  Szczęści- 
k ie w icz o w i ar t .  op .  za o d ś p ie w a n ie  p ie śń ,  s o l o ­
wych, Kołu M an d o l in is tó w  „H e jna ł"  za o d e g r a ­
n ie  k ilku  u tw orów ',  w re sz c ie  naszym  m a luczk im

m in i s t r a n to m  tu t .  p a ra f ,  za w y k o n a n ie  sz tuczki 
p o d  ty t .  „ D o  w yższych  rzeczy-, je s te m  s t w o ­
rz o n y ” .

Z a p o w  i  s d z i .
Od 7/XII do 14/XII 1930.

(Przedruk wzbroniony).
W parafji św . Anny. 1) Stanisław Lipiński i ElżDieta 

Czomber. 2) Bazyli Parkasiewicz i Bronisława Terlecka. 
3) Eljasz Samośiej i |anina M idim ąka. 4) Jo..ef Kuhr 
. Marja D ym etrów.'5 )  Edward Baran i Janina Kariewicz.
6) Adam Heuchert i Marja Maniła. 7) Jan Rudnicki i Ka­
tarzyna Janulik. 8) Marjar. Rzeszowski i Aleksandra Ilur- 
cyniec. 9) Tadeusz Magiera i Julja Groff. 10) Kazimierz 
Porębski i Marja Muzyczka.

W parafji św . g fito n ieg o . 1) Czesław Furmaniak, 
Rudki i Helena Bagar, Piekarska 63. 2) Tadeusz  Czaba- 
nowski, św. Józefa 7 i Marja Makowska, Zielona 76 a. 
3) W ładysław Harasym, Rzeźbiarska 5 i Helena Bielaw­
ska, W-''branówka. 4) Włodzimierz Czarny, Sobieskiego 10 
i Zofja Hartel, Paulm ów  12. 5) Stefan Daszyk, Rzeźbiar- 
ska/4  i Stefanja Duda, Kochanowskiego 63. 6T. Wład) - 
sław Petrak, Słodowa 4 i Helena Lewkowicz, Nabielaka 9.
7) Stefan Napadiewicz, Bonifratrów 8 i Helana Eckel, 
Karmelicka 6. 8) Marjan Witrykus i Ahafja Łonsiak, Ja­
łowiec 155. 9) Stanisław Świeszcz, Białohorska 102 i Ja­
nina Gawańska, P iaskowa 20. 10) Stefan Jasiński, Bieruń 
Stary i S tanisława Lisowska, Franciszkańska 7.

W  parafji św . E lżb iety . 1) Tuczyński feronislaw 
i Balbina ‘Yocko, Dojazdowa. 2) Koza T auc isz ek  i Anna 
Kontnyj, Gródecka 90. 3) Jordan Bronisław i Władysława 
S ia te i1 a, Kr. Leszczyńskiego 27 a. 4) Klinger Jan i He­
lena Krzyżanowsks, Dekerta 10. 5) Kojat Zbigniew i Ka­
tarzyna Bemersbach, Droga Lubieńska 7. 6) Cwynar Michał 
i Anna Berezowska, Dworzec Czerniowiecki. 7) Cieplak 
Jan i Jadwiga Schlóssw j (jfódecka 131. 8) Węgrzyn Ro­
man i Aniela Barnaś, Tjródecka 127. 9) Zarzycki Witold 
i Irena Bauer, ś \ Teresy 20. 10) Haas Józef i Elżbieta 
Wojciechowska, Bogdanówka 81 i 79 11) Czarniecki Lud­
wik, inż. i Stefanja Małochleb, Dekerta lo 12) Bednarski 
Włodzimierz i Janina Kochańska, Szumlańskich 2ąr:

W parafji św . Marji M agdaleny. 1) Michalski Fran­
ciszek, 29 Listopada 10 i Stanisława Dereń, Potockiego 9. 
2) Petrak Władysław, Słodowa 4 i Helena Lewków icz, 
Nabielaka 9. 3) Babiasz Diotr, Dwernickiego 17 i Ilarczuk 
Jadwiga, Kulparków - Zakład.

W parafji św . M arcina. 1) Cieplak Jan, Gródecka 
1. 131 i Schlósser Jadwiga, Zamarstynów, Zamknięta 34.
2) Kurowski Edward i Marja Andrusyna, Balonowa 1.
3) Niezgodzki Michał i Tier Antonina, Zamarstynów, Za 
mknięta 20. 4) Wolczak Zygmunt i Hrycak Michalina, ul. 
Koraicka 3.

W parafji św . M ikołaja 1) Eugenjusz Kortinek, 
Dwernickiego 24 i Kazimiera Proć, Wronowskich 8. 2) 
Aniori Jarusz, Dwernickiego 58 i Stefanja Repta, Pauli 
nów. 3) Kazimierz Tatarewicz, Snopkowska 6 i Marja 
Olejarnik, Dwernickiego 18. 4) Jan Tatarewicz, Snopkow­
ska 6 i S tanisława Huk Stryjska 12. 5) Tadeusz Czaba- 
nowski;.'-św. Józefa 7 i Marja Makowska, Zielona 76. 6) 
Stanisław Kcgut, Zboiskach i Amalja Ossowska, Sena- 
‘orska 6. 7) Stanisław Marczak, J. Strzemię 2 i Julja 
Słaba, 22 Stycznia. 8) Władysław Gradowski, Supińskie- 
go 2 i Marja Kowcun, św. Zofji 3. 9) Zygmunt Jaworski, 
Łyczakowska 5 i Zofja Sługocka, Supińskiego 4 10) Jan 
Paligasz i Juljanna Frej, Snopkowska 37 11) Rudolf
Ścieżka i Krystyna Ochota, Droga Sichowska. 12) Marjan 
G aube i Anna Świderska, 1. v. Liszczuk, Mochnackiego 4. 
13) Stefan Brincken Borysław i Marja Wacnnianin, Se­
natorska 11 a. 14) Franciszek Mazur, Persenkówka i Ka­
tarzyna Łukasiewicz w Żubrzy.
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